or0płata prenameracyjna' ną 
Kronikę. Wiadomości, jK rajos 
swych i. Zagranicznych wy- 


nosi: a) w Warszawie rócznież 
"rs. 7 kop. 20 (zł. 48); b) 
kwaftalnie Púb sr. 1 kop. 80 
(zły: 129; miesięcznie i kop. 
4; (zły. á) 
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szyńskiemu, tudzież „w Prussach. Leonowi Sawie- 


kiemuji. Henrykowi Halierowi, powrócić do Króle- 


stwa na zasądach Najwyższego Ukazu z d. 15 (27) 

_ NAJJAŚNIEJSZY PAN w skutku: przedstawienia JO. 
Księcią Namiestnika Królestwa, _NAJMIŁOŚCIWIEJ 
*dozwolić raczył przebywającym w Prussach wy- 
 chodżźcom Półskim: Antoniemu Jezferskiemu, Ted- 
-filowi Ziołkowskiemu i Frańciszkowi: Basińskiemu, 
-powrócić «do Królestwa. Polskiego, na zasadach 
-NatWYŹSZEGO. ukazn:z dnią 15.(27) Maja 1856 roku. 

— Wieczerze składkowe w Nowej Resursie, które i pa- 
„przednio dawane były w, każdą środe, odtąd »ż do: wiel- 
_kićj nócy przenoszą, się na czwartek. , Osoby nie należące 
nawet do, towarzystwa mogą być wprowadzane na te wie- 
czerże przeż jednćgo z członków ste a dą: : ei 


ISTY V 
„1 
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Zarząd żeglugi "par wej, — Wczoraj o godzinie ) 


2éj z południa, w sali posiedzeń zarządu żeglugi 
parowćj, w obec-wspólników i zap 
attentowania posiadaczów SEKE, w Warszawie 
„» «zamieszkałych, w myśl 3 

odbyło się sprawdzenie” 28' obligów żeglugi paro- 
wćj, za summę rsr. 21,000, w części wykupionych 
w r. 1855, a w części wylosowanych dnia 17 (29) 
lutego 1856 roku i w ciqgu tegóź roku z obiegu 
wycofanych; a nadto sprawdzenie i. zniszczenie 
372 kuponów marcowych 1856 roku, öd” takiejże 
liczby obligów, tudzież sprawdzenie 28 obligów, 
Nr. 23, 24, 36, 38,739, '41,.42, 48; 495:50, 51, 
52, 53, 55, 56, 57, 58, 59, 199, 236, 237, 238, 
239, 240, 241, 243,2551292, które z niocy $ 12 
ustawy współki, upóważźniającego głównego ad- 
ministratoryy współki do cofania obligów z obiegu, 
czy to przez losowanie, czy też wprost przez wy- 
kupienie, — w roku 1856 wykupione zostały, za 
summę rsr. 21,000, przeznaczoną na amidrtyzację 
1857 roku, w miejsce tyłuż óbligów mających się 
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0. Aiora kłopotów Starego "Komendanta," "| 
E ANOTE S P SONAT MAAAR tala 
i rog dałózyj ona 055000 eie 
Przed: oknami urządziłem / jeden: ogródek 
i z kwiatami, za domkiem drugi, gdzie było już 
-kilka drzew owocowych ibezęeść gruntu pod 
warzywa. | Koniec lasu dotykał: tego: ogrodu, 


dając zabudowaniom moim pozór chaty leśni: 
czego.. Z okien z 


7 4 


+4 


„obłoczyste wierzchołki Tatrów. ` r 
A prosze no zajrzyć . do wnętrza méj chaty! 
Sień duża, z wyrównaną ziemią, oświecona 

* nowem oknem, — to moja: pracownia. Na o- 

. koło po ścianach, wiszą różne gospodarskie i 


WIADOMOŚCI KRAJ 


roszohych do! 


12 kontraktu współki, 


npr” 


Warszawas Niedziela 25 
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Podwójny rodzaj umartwienia. — Obrachowanie siatystyczne 
(przedmiotów mody. — Nowy spósób wytłumaczenia pro~ 
roctwa:— Rywalizacja” Euterpy i akrobatów. — Sen letar- 


giczny po nabałsamowaniu. — Tłumaczenie Szekspira. — 
. Hymny p. Laskarysa. — Morderstwo, — jeszcze słówko o 
karnawale. 


w ARENS, porze daleko łatwićj i śmielej 
"mam pisać Przeglad tygodniowy niż kiedykol- 
wiek. Jest to pora umartwień i prywacji, każ- 
„dy z nas czuje się w obowiązku. wywiązać się 
© ile siły dozwolą z tćj chrześcijańskićj po- 
winnośći. Só -: 

_ Więć. wiadomem jest, bo. wszyscy ,dzienni- 


| rzemieślnicze narzedzia; w jednym kącie stół 
„wązki, niby warsztat stolarski, przy nim cie- 
sielska kobylica, kilka żerdzi, kilkanaście ob- 
robionych już desek, i złożona pódrywka na 
ryby. |... 
;,Wprost.drzwi ze dworu mała. kuchenka, na 
lewo, mieszkalny! apartament składajacy sie 
z jednćj wybielonćj izby, i sasiednićj z nia ko- 


, | mory. Z,sieni na, prawo, małe drzwiczki pro- 


wadzą:; na. dziedzińczyk, w którym. mieszczą 
się dwie stajnie, chruściana ; stodółka .i.takiż 
kurnik; wszystko, to ogrodzone, z kapiastemi 
wrotami, i.maleńka obok furteczką. 


/ Aż mi się serce raduje, kiedy spogladam 
na; to wszystko i wspomnę, ile mię kosztowa- 
ło pracy rąk własnych, zgryzot i niepokojów, 
W, mćj chacie czuję się że. jestem, mam wole, 
mam cel i owoce mój pracy... Wszędzie bar- 
dzo ubogo, ale miło i schludnie; zasmakowa- 
łem w tem nowem życiu, o lepszem nie mam 
czasu pomyślić, o przeszłem nie chcę wspo- 
minać. Przyjąłem chłopaka sierote, właśnie 
synagospodarzy którzy w tćj chałupie na cho: 
lerę pomarli; ma lat 14, żywy, sprytny, może 
leniwy trochę, ależ do pracy każdego wcia- 
gnąć można... Mylę się, i to rzecz nie łatwa, 


"USSMEPA JEZ Riga DEOSZEĄCŚ OE BÓG ÓRE EF zo 
|... Przegląd Tygodniowy. 


$askiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali5, 


karze to powtarzają, że dla nas umartwie- 
niem pisać sprawozdania, na które często nam 
braknie przedmiotów a cezęścićj jeszcze dów- 
cipu., Tedy ja zabierajać sie do, przegładu 
tygodniowego dopełniam mojćj postnćj powin- 
ności, a tusze iż wy czytelnicy wywiążecie się 
ze.swojćj I przeczytacie to co napiszę od deski 
do deski. Wiem że nieraz to uważacie za 0bo- 
wiązek i poświęcenie, że czytacie, bo trzeba 
bydź sumiennym. bo się zreszta zapłaciło 
cztery. złote lub rubla prenumeraty, więc nie 
można żeby się pieniądze marnowały i trzeba 


za ńie odczytać co wypada; ale uważajcie że 


teraz nie będzie to już tyle. dla was obowiąaż- 
kiem sumienia, umówą kontraktowa, ale karą, 
ale umartwieniem za wszystkie wasze zbytki 
karnawałowe, których teraz: żałujecie..... że 
się dłużćj nie przeciągneły. . Mam więc prawo 
cztery razy być nudniejszym niż zwykle, ob- 


sypywać was najrozwieklejszemi /perórami, 


powtarzać przestarzałe dowcipy, przytaczać 
nowiny czasów Zygmuntowskich sięgające ;'a 
wy nie macie prawa ani obruszać się na- to, 
ani sarkać, ani żalić się. Wy musicie połknać 
strawę jaka wam podam chóciażby 'najnie- 


"smaczniejszą, bo to nie czas dogadzać! sobie 
|TV) z . z TLGA TŁA GE są. -123:7> 
ani wyszukiwać tego coby nam sie najlepićj 


podobało: 

Wiem naprzykład że nie każdemu a przy- 
najmnićj nie każdćj z waś przypada dó smaku 
ciągle prawie powtarzajaca się piosnka 0 'stro- 
jach i zbytkach. Teraznie pora wyrzekać gdy 
wielu znastak obrachóowało swoje fundusze na 
karnawał, że obecnie połowa przynajmnićjWar- 
szawy jest w najzupełniejszem bankructwie. 
Łatwaby rada była na tó' gdyby «unas tak 
lekko było zarobić“ pieniądze jak się Tekk 
tracą. Ale Warszawa nie' posiada tych ty- 
siącznych środków w jakie obfituja inne miasta 


czego najoczywistszym dowodem Emilek:=— 
Mieszka on wprawdzie ze mną; 'ałe tak, jakby 


go nie było. Z poczatku pamietągn,> wział:się 
aż za gorliwie do roboty; 'i 0 we dwa 
dni ustał. Mówi, że jego siły Me po temu, że 


się nudzi, że choruje z używania prostych po- 
karmów; namawia mię. żeby mu fuzje kupić, 


psy gończe i charty. trzymać, że koń mój do 


wierzchowćj jazdy bez siodła niezdątny... sło- 
wem śpi - do jedenastćj z.rana, i włóczy się 
z kąta w kąt ziewając, aby. tylko. zepchnąć 
dzień Boży. A jeżeli weźmie się do jakićj ro- 
boty, to chyba aby mi tylko psuć narzedzia i 
materjały. PA 
'Wypiwszy swoje mlekó,. jeżeli tylko pogo- 
da służy, idzie z wędką naryby; tam siedzi do 
obiadu, i przynosi kilka drobnych  kiełbików 
lub płotek, które ja pokryjomu wyrzucam. — 
Po obiedzie, pali fajkę za fajką, ziewa straszli- 


“wie, lub znowu wychodzi do sasiednićj wios- 


ki, gdzie poznajomił śię z księdzem wikarju- 
szem, któremu spija herbate i tytań wypala. 
Serce mię boli nieraz, gdy -pomipślę' jakie to 
szkody człowiekowi przynósi złe wychowanie, 
Doprawdy, może i nie bardzobym sie smucił, 
gdyby sobie poszedł gdzie z Bogiem. Na mo- 
je małe gospodarstwo, jest on porządną pla. 
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„dych krawatach, tace ciast, torty et consortes. 


-Ksza połowę całorocznego dochodu, : i jakie- 


'jakiemiż ofiarami z losu rodziny, przyszłości, 


- najskromniejszą. Kwiaty paryzkie to rzeczko- 
,nieczna, bę innych. ani podobieństwo. wziąść 


-załedwie ma dwa wieczory wystarczą, wynosi 


„nowomodny, to 'obiad. na sześć osób przez 


Europy, -a może i lepićj jéj z tém, tutaj majat- 
ków trzeba się dorabiać powoli, a te eo istnieją 
zliczyć prawie można na paleach. Nie ma 
u nas ani jednej nawet wyłącznćj klassy, któ- 
raby położeniem swojćm finansowem uspra> 
wiedliwiła ów pochop do wydatków działajacy 
na nas epidemicznie z zachodu. Nawet wielcy 
właściciele ziemscy, ów punkt kulminacyjny, 
koło którego jakby sądzić można gromadzić by 
się winna największa liczba stałego dochodu, 
nie stoją w tak błogim stanie w porównaniu 
do lat dawniejszych, żeby wolno im było. 
w kilkanaścioro mnożyć koszta. utrzymania 
jak się to obecni e dzieje. Niemówimy o ban- 
kierach; kapitalistach, bo utych ostentacja jest 
konieczną i należy prawie do ich sposobu do 
życia, ale kupcy nie sa zamożniejszymi niż 
kiedyś, pensje urzędników pozostały też same 
co: w dawniejszych latach, a wszelkiego ro- 
dzaju fabrykantów i procederzystów, wzrosły 
wprawdzie dochody ale i ciężary powiększyły 
się stosunkowo. 

Tymczasem w przyjęciu, — w strojach, 
urzadzeniu. lokalu i życia, ogromną widzimy 
różnicę, nawet już od zeszłego roku. Trudno 
sądzić, ażeby towarzystwo miejskie, składało 


się z samych magnatów, a jednak z pozorów |. 


tak by sie wydawać mogło. Daleko już od nas 
owe skromne karnawałowe zebrania o herba- 
cie i przekaskach, na których. suknia jedwa- 
bna była rzadkością, a koronki niezwyczaj- 
nym widowiskiem. i 

Teraz wszędzie występuje sarnia i. bażancia 
arystokracja, lody, cukry, wina, służba w bia- 


dJeżeliś sobie utworzył jakie kółko towarzyskie, 
to z wielkiem twojem zdziwieniem: przekony- 
wasz sie w karnawał, że przez cały rok :żyłeś 
z książętami niewiedząc o tem. Jeden albo dwa 
wieczory tańcujące nieraz. pochłaniaja. wię- 


miż potem smutnemi codziennemi prywacjami, 


a nawet dobrego imienia, opłaca się ten;szy- 
chowy blask jednój chwili? 


Aualety damskie!  Poliezcie ile kosztuje 


'na.głowe, a cena kwiatów. paryzkich, które 


pół'miesięcznój pensji, udzielanćj zwykle se- 
| kretaczom i rachmistrzom po biórach. Gorset 


dziesięć dni, suknią z ciężkićj materji, a teraz 
takie najwięcćj w modzie, wynosityle ile kwar- 
talne komorne dla całćj rodziny, a krynoliny, 


ga; darmożjada w wiejskićj chałupie czuć bar- 
dzos «Ale "powiedzieć mu tego nie mogę, bo 
sam go namówiłem, imam niejaką słabość do 
miego: 

Dobra Maciéjowa wynńalażła mi:kucharkę; 
jest to stara i nieźle głucha wyrobnica, która 
za życie i przyodziewek,. zgodziła: się gospo- 
darować mi w chacie. Uczciwa 'to kobieta, 
staranna, pracówita, tylko bieda że głacha i 
że nieustannie gada do. siebie samćj, lub do 
‘każdego sprzętu jaki ma pod reka. Gottije 0- 
biad, to zaraz do garnków żaczyna przemo- 
wę: „no, a trzymajże się prosto pękaczu jakiś, 
staniesz ty dobrze, nie? A jak się to pali to 
drewno, ażeby cię, tylko mu dmuchaj, widzisz 
go, złóśnikć i t. p. 


Macieja.cieszy: bardzo, że ja tak prędko 0- 
„swoiłem sie.z tem życiem i dałem sobie radę. 
Powiada, »że panicz to wszystkiem być może, 
ci ehłopem i babą. „Po części ma rację, bo ja 
sam wydziwić się nie mogę, jak ikiedy, przy: 
szedłem dooszczędności i przezorności. Wszę- 


„dzie, zajrzę, wszędzie muszę co poprawić, za: 


dysponować, /a to z. taką cierpliwością (Lwy: 
-rwaniem, że nieraz zdaje mi się, na gospoda: 
rza tylko musiałem się urodzić. 


a zę * ROGATE ERZE 0 A Z R O OO EO Z o 


klatki fiszbinowe i wszelkie inne wymysły słu- 
źące do ranienia nóg tancerzom, zebrane z je- 
dnego wieczora, mogłyby za cenę jaką ko- 
sztują wyżywić cały pułk wojska linjowego 
przez miesiąc. | 


Nie mówie już o korenkach i innych przy- 
datkach, bo onę nieraz krescencje sporćj wsi 


pockhłonąć są w stanie. SUR 

Czyżby nie należało się lękać żeby ten co- 
raz szumniejszy karnawał, nie wyrodził postu, 
ale dłuższego, surowszego niżeli ten siedmio- 
tygodniowy który zaęzynaany obecnie, Czyż 
nasi nowocześni Baltazarowie. tak ga * zaśle- 
pieni, iż nie widzą zgubnych napisów, jakie 
im zakreśliła już na ucztowych salach, ręka 
Palestyńskich lichwiarzy. Bo jeśli zechcą wy- 
tłumaczenia. tych znanych. wyrazów „Mane, 
Thecel, Phares,“ to ja im jełatwo wytłumaczę. 
Mane we wschodnićj zwięzłości swojćj zawie- 
rającćj kilka wyrazów w jednym znaczy ;je- 
żeli będziecie tak dłażćj zbytkowali,* checel;sto 
wam lichwiarze zabierąreszię dobytku phares. 
„a dzieci i żony wasze przejdą na żebraninę.* 

Teraz ponieważ następuje post, t. j. czas 
rozmyślań, radziłbym rozważyć trochę põ- 
wyższe proroctwo. 

Pomimo ciągłego zabudowywania się i:0- 
zdabiania Warszawy, zauważyliśmy: że brak 
tu jednego budynku. Wartoby u nas wysta- 
wić budę jaką na pomieszczenie wszelkiego 
rodzaju akrobatów, sztukmistrzów, linosko- 
ków, którzy z braku miejsca umyślnie na. ten 
cel wyznaczonego, zmuszeni są przedstawienia 
swoje dawać w wielkim teatrze, i dokazywać 
tam swoje łamane sztuki. Gdyby taka buda. 
istniała, publiczność przyzwyczajona udawać. 
się; wieczorem do wielkiego teatru, dla usły-. 


szenia Żydówki, albo już w najgorszym razie |”' 
dla ujrzenia jakiego wystawnego baletu, nie | 
miałaby zawodu, widzae miast pana Dobr- 


waż 


skiego i Troschla,  dzieef co naśladija Mał- 
py- Przynajmnićj w zeszłym Tóku, podo- 
bnego rodzaju artyści, mieli specjalnię oznaczo- 
ną sobie dzielnicę na-Czystem; a teraz niewia- 


domo z jakich powodów przyszło im do głowy, | 


występować .do konkurencji .z 
zettim i Verdim. i f 
W tych dniach zmaił w Augustowskiem pe-. 
wien jegomość, który, w testamencie swoim, 
po rozdzieleniujmajątku „pomiędzy krewnych, 
i oznaczeniu rozmaitych legatów, następujący” 
zamieścił dodatek: | (RĘKA 
„Ponieważ przekonany jestem ‚o skłonności 


Halevym, Doni- 


we mnie do snu letargicznego (?) a wiadomo | 


wszystkim, że podobny sen bardzo łatwo na- 
wet.-przez-ludzi fachowych, za.śmierć wzię j 


Nie darmo té% staremu przyjacielowi memu 
tak „dobrze jest na.wsi, i do najbogatszych 
kolonistów go liczą, bo otóżdowiedziałem się 
że to stary wiarus, a zatem człek dobrze wy- 
próbowany na świecie. Raz w niedzielę wzią- 


"łem sie 'do czytania: bibljoteka "moja składa 
się z kilkunastu książek, które już 'poosześć 


razy czytałem, więc i wtedy ótworzywszy sóbie 
życie Napoleona, oglądałem ryciny. .Macićj 


| wszedł na to jak zwykłe uśmiechnięty, wyj- 


mując fajeczkę i mówiąc: © Onee 

— Niech będzie pochwalony! 

Usiadł na ławce koło komina, i zaczęliśmy 
gawędke: Od tego do tego; przyszło «na. Na- 
połeona; więc pokazałem "staremu: jego! por- 
tret umieszczony na poczatki dzieła. 

— Zmam ja go żnam; mój panieżu! -<'ode- 
zwał się z westchnieniem. B9 MISA 
| SNo, a tó'skąd? as 

— Przecie się pod nim służyło cztety láta 
paniczu.  * YA 

-- Nie móże być?! REJ 

— A fak, tak; panicz myślał. że stary Ma- 
cićj to ze, swćj chałupy na świat nie wyglądał; 
Wi za młodu człek był gorączka, krew paź 
Ha... 


być może, przeto polecam moim synowcom, 
żeby się ściśle zastosowali do następujacego 
rozporządzenia: (Ciało moje po nastapionćj 
śmierci, ma być przez ośm dni przechowane 
na miejscu bez pogrzebu, i urzadzony ma być 
dozór z osoby, która przez ten przeciąg czasu 
dniem i nocą ma przy moich zwłokach zosta- 
wać. Po uplynieniu dni ośmiu, ciało nioje od- 
-dane zostanie w rece doktorów, którzy je na- 
balsamują podług zwykle w takich razach u- 
żywanćj manipulacji. Ponabalsamowaniu przez 
drugie ośm dni, zwłoki rao mają jeszcze zo- 
| stawać pód dozorem, idopićro po upływie tego 
czasu, wolno je będzie pochować, bywały bo- 
wiem przypadki, iż sen letargiczny: trwał nie- 
 raż”przez dwa tygodnie'j dłużej! * 
O ile nam wiadomo synowcowie zmarłego, 
ścisłe maja się zastosówać (do tego rożpórza- 
„dzenia i ciekawiśmy niezmiernie rezultatu; na- 
der-ważnem. bowiem to może być odkryciem 
-dla nauki, jeżeli po nabalsamowaniu,  testator 
potrafi rozbudzić się ze snu letargicznego. Do- 
wodziłoby to bowiem, iż źoładek, płuca i inne 
tego rodzaju nieużytki, które: przy balsamo- 
waniu zwłok odrźucają się na bok, najzupeł- 
nićj w niczem nie są potrzebnemi do odbywa- 
„nia zwykłych funkcji żywotnych. 0. 
Z nowin literackich możemy. wam: donieść, 
4% wyjdzie wkrótce, z druku. tłumaczenie dra- 
„matów Szekspira przez p. Jana Komierowskie- 
go. O tłumaczeniutem, znawey którzy je 'wrę- 
kopiśmie czytali, bardzo przychylnie siewyra- 
żają. i kibori » walhal 1 | = 
Pan Laskarys* pochlebnie” już znany publi- 
czności, przygotował do druku nówy zbio- 
rek poezji pod tytułem „Hymny.*. Udzielamy 
z nich czytelnikom następujący wyjątek: 
"HYMN DZIĘKCZYNNY, ` 
„ Dzigki! dzięki! Ojcze Panie! n u +. 
HBO SAY w qee ai a 
„Żeś, dał świętych prawd poznanie =- 
x ige obiecał zmartwychwstanie 
ao Przyrzekł wieczność mi! 
(00 y Za zmązane na chrzcje winy, 


o Jolwego Syna, krwią, (|. 

j uosa Za Wzór boski, wzór jedyny TECH 

«  „Zawskazane wzorem czyny (2000-0106 

„og dErayjm podzięke mą, «oo vási 

| oZatę moich ojeów wiarę, oo T i 

© Dziękozynienie szłę,- => F eao gi 

Za podania nasze stąne, iio rpo 00 geo 
„/mzesłane ciernie, karę, 00000, 
Iza krzyże meo. | protsteinim 
sTq JAO Taw ye 7 Gówozol : x 
Boja kocham nasze niwy, 

NH szarą bloń,.... 


uskich sosen ciemne grzywy, 381 
sa a seanail MB PIREA 
— I kiedyż to było?... 
p Drogapppnjczg kiéj to nie pamiętam; 


ino wiem że 'słażyłem wtedy. u grafini o czte- 
ry mile ztd; i posłali mię z furami do War- 
szawy... A jakna to, gadali ludzie że jestwoj. 


na, i w Warszawie Napolion. Jest ta jakiś plac 
duży, kamienice do okoluśka, i;tąm naród le- 
ciał i leciał, bo to pono sam cysarz mustro- 
wał swoich. Polazłem'i ja za nimi, i jakem 
się zaczął przeciskać, rozpychać, tom się do- 
stał do samego placu. Widzę, stoi tyla star- 
szych na'kóniach, a:jakiś malutki w sieraczko- 
wóćj kapocie przed mimi On 'się wszy; *tó i 
oni zamina; om stoi, : to dni stoją; <a miał si- 
«wego; nie dużego ale'szwarnego'! konia, "i ka- 
.pelusz tak naspoprzek: ^ ODAS IS 
Jąk tóż zaczęły iść:koło niego, wojska, to 

Szły i sily, to szły iszły że 4godziny. On.stał 
równiąślb, jakby go kto zakopał w ziemię; „a 
tu .piedłłotą, a tu na koniach, i wszyćko to 
w złocistych ubtaniach, ktzycało coś, jak ko- 
ło niego przechodziło, bo wtedy ja tam nie 
nie rozumiałem; on się kłaniał, patrzał 


1) 


Jednym razem, jak, sie_cysarz nie „kopnie 
Fo BNALW i o Oa DI. FATE TEA 


|= 


1 Dali nam; powiada karabiny, pokazali jak się | ta, 


j 


Naszych jezior toń, 5) 

I słomiany dach nad chata, 

Młodych pszezółek rój, 

I niedlugie nasze lato, 

I użętek nasz zę strata, 

I czarny chleb mój, 

Nasze grody i kurhany, 

Smętną ludu pieśń. SOR 
- Nasz luq szorstki, lecz kochany, 

Sercem duszą niezbrukany, 
| Choć porosły w pleśń ... 

" Donószą : nam z kóntraktów. Kijowskieh:0 
przerażajacym wypadku. © Jest to dramat fa- 
niiljiny z tak straszliwemi szczegółami że wstręt 
nam powtórzyć je nawet. Syn turgnął się na 
życie własnego ojca, i dopiero. nadbiegli sà- 
siedzi przeszkodqzili na wpół dokonanemu mor- 
derstww s Nazwisk nie, podajemy, chociaż wia- 
dome już sal one ogólnie z listów prywatnych. 
Zbrodnię taką, która na szczęście w przykład: 
nem ródzińnem pożyciu ziomków naszych, je- 
dynym jest prawie wyjątkiem, przypisać tylko 
należy pomiesżaniązmysłów, i zdajesię że taka 


była przyczyna popełlnionego morderstwa, a 
przynajmnićj osoby dobrze, zawiadomione po- 
twierdzają to przypuszczenie: 

***Trudno już zajmować was ubiegłym kaina: 
wałem, któty przy szybko płynacem życiu na- 
szem wydaje sie odległą przeszłością. Nie 
moge się jednak oprzeć pokusić, przytoczenia 
dowcipnego zdania wydanego 0 wieczorze u 
he. Augustów, Potockich, przez jednego z ugo8z> 
czonych na ytéjs zabawie. W pewnem towa- 
rzystwie nazajutrz po: wieczorze, . chwalono 
świetność przyjęcia, ożywienie zabawy, a mia: 
nowicie Obfitość i przepych wszelkich przybo= 
rów, sprzętów, służby i t, d. w które jak wia- 
domo dom hr. Augustów Potockich ' bardzo 
pah AGORY watżos sińłogn:"cz + 

[siz Prawda to wszystkó+.odezwał się jeden 
z obecnych; ale i'to pewno, że na taki bal rok 
cały trzeba czekać, bo hr. Aug. Potocey zale- 
dwie jeden taki wieczór ia rok wydają. 

*, —- Masz pan, słyszność, odpowiedział mu 
ktoś, ale. ja znajduję iż ażeby módzwydać bal 
podobnego rodzaju, nie rok.ale 300 lat czekać 
trzeba. u bad słnosn 


WIADOMOŚ 


I ZAGRANICZNE 


w ułanach, a w końcu już w gwandryi han- 


“pala ryh BOSO USA y ; 
^i Od tego więc czasu, miałem przyjemną za- 
'Wwszé pogadankę ze starym wiarusem. Rozpo- 
wiadał mi różne anegdotki z życia, wojskowe- 
go, różne przygody z wojen 9-go i 12-go rokuy 
które choć z przekręconemi nazwiskami i wła- 
ściwem sobie zapafrywańiem się naten przed- 
-miot, miały wiele życia; wiele szczegółów po- 
"ważnym historykom nieznanych. Zawszem się 
zbierał ponotować to wszystko, lecz nie wiem 
-eży przyjdzie kiedy: dotego: Naprzykład opo- 
wiadał mi jak przystawszy do wojska, coś 
-trzeciego dnia, postawili go na pikiecie z dru- 
-Pim takim samym rekrutem; przy moście. =- 


strzela, ale gdzie tam człek mógł odrazu to 
wszystko spamiętać... 
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Wczoraj wieczorem renta 39/, płacona była na 

bulwarze po 70,12'/4. (Pr. Sł, ANZ.) * 
+4. BRR! Sęk 0% GR E 

— Telegraficzna depesza z Londynu 23 b. m. 
dónosi: SAR 

Moruing Post zapewnia że, senat w Washington 
wydał decyzję pomyślną dla traktatu Clarendon- 
Dallas i że wszystkie inne wiadomości są nieuza- 
sadnione. Ale nadeszła świeżo poczta z New-York 
) listopada, potwierdza odrzucenie traktatu przez 
senat Stanów Zjednoczonych. Rząd amerykański 
żądać będzie od Auglji zmodylikowania: jeszcze 
tego traktatu. (Że ratyfikacja tego traktatu tyczą- 
cego się Ameryki środkowćj została przez: senat 
admówioną, nie zdaje się ulegać wątpliwości, dla 
tego, slowa Morning Post mogą mićć tylko takie 
znaczenie, że to tymczasowe odrzucenie, zostawia 
ten traktat decyzji przyszłego rządu prezydenta 
Buchanan, który uważany jest za przychylnego 
temu traktatowi). « (Veue Preussische Zeitung). 

— Piszą z New-York 10 lutego do Timesa: 

Obawa którą juź dawno wyraziliśmy, że senat 
nie zatwierdzi traktatu, Dallas-Clarendon, spraw- 
dziła się. Na posiedzeniu 6 b. m., lzba ta większo- 
ścią 33 głosów przeciw 8, odesłała ten traktat do 
komitetu spraw zagranicznych aby w nim. wpro- 
wadził stosowne modyfikacje, czyli innemi słowa- 
mi, odrzuciła go. 

Wiadomość ta przyjęta będzie z żalem. w An- 
glji, gdzie sądzono bezwątpienia, że interesa o któ- 
rych mowa w tym traktacie, zostały już ostatecz- 
nie uregulowane. Należy tu dobrze zrozumićć, że 
odrzucenie: to traktatu nie jest faktem administra- 
cyjnym. Nenat który stanowi ważną. nader gałęź 
slużby wykonawczćj i który jest, zarazem ciałem 
prawodawczem, ma władzę zatwierdzania lub od- 
rzucania wszelkich traktatów zawieranych z pań- 
stwami obeemi i w obecnym razie uznał za sto- 
‘sowne obalić a przynajmnićj wstrzymać dzieło 
rządu. 

Obarządy zarówno postawione są nateraz w sza- 
chu i będą musiały roztrząsać na nowo treść tra- 
ktatn, i starąć się Jeśli można usunąć zarzuty czy- 

| nione przez senat. H ; 

Na: nieszczęście oppozycją nie ze wszystkiem 
oparta jest na-brzmieniu traktatu. Senat Stanów 

| Zjednoczonych jest ciałem bardzo znakomitem, 
bardzo potęźnem, ale nie jest wolnym od wpływu 
ducha stronniczego, Wielu z jego członków są ra- 
czćj teoretykami politycznemi niż mężami stanu, i 
nie mogą zdecyćlować się na utracenie nagle znacz- 
nój części, środków oponowania, przystając na 


ostateczne załatwienie wielkićj liczby nieporozu- | 


mień z Anglją. v; : 
O ile o tem sądzić można, odrzucenie traktatu 


-+ Staliśmy i stali patrzac czy jakiego pod- 
jazdu nie widać. Już troche: i świtać zaczęło, 
myśwa gadali po cichu, sbo choć tamten stał 
z drugićj strony mostu, to czasem przyszedł 
do mnie. Aż tu jednym razem, pokazuje się 
z górki jakiś wojskowy na koniu. 

Janek woła: do mnie: -„„widzis!'* A ja mó- 
wię: „„brońwa się.*: I zaraz do owego karabi-- 
na... Musiał to być jaki starszy i nie bardzo 
się strachał, bo choćwa celowali gracko do 
niego, to on jechał sobie prosto itrzymał przy 
oku malutką trąbeczkę. . 

¿— Eh, bo rypnę! — gada Janek. — A ja 
mówię: poczekaj niech jeszcze lepićj podje- 
dzie. Ale kaj mu ta było czekać; przysadza 
się i przysadza, ja łap go ża rękę. — Nie, nie, 
walnę, gada i mierzy, i podchodzi, a strzału, 
jakoś nie widać... Jak mi potem opowiadał, 
to widzi panicz jemu się zdało, że skoro na- 
bój tak naprzód leci, ta i oncyngiel z podspo- 
du, naprżód popychał... Cekam i cekam tego 
strzału, a starsy eo raz to bliżćój podjeżdża; 
widzi beskurcja jak się zmierzawa, ale ani py- 
ino się kręci z koniem, ino patrzy przez 0- 
wą trąbkę... | oh 

= No wal teraz! — krzyknę. 
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| Ameryką, środkową w sposobie wyrażniejszym 
| Jeszcze niż traktat Clayton-Bulwer, że on potwier- 
„dza »pewne przywłaszczenia angielskie« w Amery- 
ce środkowćj, dotychczas nieprzyzwolone i wpro- 
wadza Amerykę w zawikłane przymierze niezgodne 
z doktryna Monroe, która potępia wszelkie przy- 
mierzą z obcemi narodami w sprawach stałego lą- 
du wschodniego. 

Prócz tego kwestja ta została zawikłana przez 
traktat zawarty między Anglją i Honduras, bo 
chociaż ten traktat nie został złożony na stole Iz- 
by, zdaje się jednak że znacznie wpłynał na rezul- 
tat rozpraw; senat istotnie obawiał się że przyj- 
mując traktat pana Dallas, może uświęcić inny ja- 
ki układ mający na celu ograniczenie rozszerzenia 
niewolnictwa i według wszelkiego „prawdopodo- 
bieństwa, to było prawdziwym kamieniem 0 któ- 
ry się ta sprawa rozbila. 

Wszelki środek na którym niezawisle stany 
Ameryki środkowćj mogą się opierać aby się za- 
słonić przeciw rozszerzaniu się niewolnictwa, Ży- 
wo niepokoi tutejszych obrońców: niewolnictwa, 
szczegolnićj jeśli nie mogą przeciw niemu oppo- 
nowac, a'w obecnym razie najdotkliwszćm było 
to, że tó właśnie Anglja zadała cios w tym kie- 
ruńku, 

„Wiadomo jest, że panująca opinja w Ameryce 
północnćj, nie chce pozwolić żeby niewolnictwo 
rozciągnęło się w; krajach zbliżających się ku-pól- 
nocy, Na. północy niewolnictwo nie ma już syi- 
payji, ale-za to południe nie chce pozwolić żeby 
jakiekolwiek traktaty przeszkadzały rozwijaniu się 
u nich tćj instytucji. ` (Ind. Belge), 

Ar Neele la e A 

Londyn 25 Lutego. Przy głosowaniu w Izbie niż- 
szej względem wniosku pana Bentinck żądającego 
aby rozprawy nad zmniejszeniem wydatków od- 
roczone zostały do czasu roztrząsania pojedyn- 
czych. budżetów, pp. Roebuck i Spooner gloso- 
wali z mniejszością. Za wnioskiem pana Disraeli 
także odrzuconym przez Izbę, głósowali Cobden, 
Gladstone i sir J. Graham. 

qz W miejsce miąnowanego posłem angielskim 
w Washington, lorda Napier, pan Charles Alison, 
dotychczasowy sckretarz wschodnich języków 
w poselstwie angielskićm w Konstantynopolu, mia- 
nowany „został pierwszym sekretarzem poselstwa 
tamże. Pan Alison od lat 20 pracuje w zawodzie 
dyplomatycznym, mianowicie na wschodzie; obe- 
znany jest dokładnie z językami: tureckim, per- 
skim, arabskim i greckim, i uchodzi ża zdolnego 
w prowadzeniu interesów. 

— Dzisiejsza London Gazette ogłaszą nazwiska 
wojskowych wszystkich stopni, którzy z powodu 
odznaczenia się w wojnie, krymskićj otrzymali 
krzyż Wiktorji. 

—,Na wczorajszem posiedzeniu Izby, wyższej, 
hrabia: Derby przedstawił zapowiedzianą przez 
siebie rezolucję, w którćj Izba wyraża ubolewanie 
nad wybuchem wojny w Chinach, dodając, że :do- 
maganie. się przypuszczenia anglików. do Kantonu 
i innych. miast w Chinach było niestosowne do 
czasu i okoliczuości i że nieprzyjacielskie kroki 


— Zaraz — mówi i pcha ów cyngiel. — 
Aw tem jak się nie: zwróci ze strachem do 
mnie; jak nie zawoła: — Strzelajcie Macieju, 
bo mnie się kurcaba. złamała! — to ja nie 
wiele myśląc chlast za'cyngiel, i pafl — a mój 
starsy w nogi, aż się zakurzyło po nim... Wi- 
dzi panicz — mówił mi śmiejąc się stary sa- 
siad. — Janek dla tego tak uciekł, bonie mo- 
gac wystrzelić, pchał cyngiel naprzód, a że był 
chłop ktzepki, to i ułamał. 

— I eóż, nie wrócił ten starszy? 

— 0, już nie wrócił; ino nasi przylecieli 
zarazi jakeśwa. wszystko rozgadali, to nasz 
kapitan tak się uśmiał z owćj kurczaby. Jan- 
ka, że potem ile razy na niego zawołał, to nie 
inacćj jak: „pójdźno tu, ty „kurczabo!...* 


* 
* " 


u - (Dalszy ciąg nastąpi). 
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przedsięwzięte przegiw Kantonowi ticzem nie są 
usprawiedliwione. Do głosowania nie przyszło i 
dalsze rozprawy odłożono dó przyszłego czwartku. 

W izbie niźszój sir J., Walmsley proponował 
wyżnaczenie komissji któraby roztrząsała jak dale- 
ce może być pożądanem zmodyfikówanie przepisów 
prawa wybórczego. Wniosek ten po krótkich roz- 
prawach został większością 190 głosów pizeciw 
73 odrzucony. Lord John Russell zapowiedział, 
że przedstawi wniosek żeby cło od herbaty zosta- 
ło na lata następujące zniżone na 1 szyl. 4pen. od 
funta, a na rok 1660 na 1 szyl. od funta. 

(Neue Preussische Zeituug). 
R PAE NO 180 

Paryż 24 Lutego. Interesa szły dzis nieco o- 
ziębléj. Wielu spekulantów nie przyszło ni giełdę 
i przedający korzystając ztego, wywierali na kur- 
sa nacisk tém łatwiejszy, że było wiele interessów 
do zrealizowania. Renta 3"/, która wezóraj stanę- 
ła na 70,35, dziś spadła w końcu na 70,05 to jest 
0,30 e. niżćj. 

— Jeden z dzienników bruxelskich wprowadził 
w błąd znaczną liczbę czytelników ogłoszeniem zu- 
pełnego zakończenia niepórozumień między Anglją 
i Persją. Tyle tylko można powiedzićć w tym 
przedmiocie, że nieporozumienie to jest na dobrćj 
drodze, Obecność pułkownika Ouseley, przyłoży- 
ła się jak się zdajedo pomyślnego postępu tćj spra- 
wy i ina on osobiście powieść do Londynu pro- 
jekt traktatu. Za parę dni zapewnie lord Palmer- 
ston doniesie parlamentowi o ostatecznóm przyję- 
ciu tego projektu. Mylnie zatóm doniesiono że od- 
powiedź gabinetu angielskiego już. nadeszła, bo 
właśnie dopiero po nią posłano 

Co do warunków, są one takiemi jakie podawa- 
liśmy dawnićj. Okupacja angielska w dwóch pun- 
ktach, mianowicie Karrak i Buszyr z prawem za- 
łożenia magażynów węgli, na co mają być ustąpio- 
ne grunta na brzegu perskim. Opuszczenie Heratu 
przez persów, opuszczenie Bender Abuszyr przez 
anglików i zaniechanie wszelkiego mięszania się 
w sprawy wewnętrzne państwa perskiego i t. d. 
Możemy dodać, że wdanie się Cesarza francuzkie- 
go było skrytą, ale bardzo czynną sprężyną całych 
tych negocjacji. 

Dwa statki angielskie które opuściły Bujukdere, 
nie udały się do Malty, ale do Pirens, dla żabra- 
nia stojącego tam wojska angielskiego. Co do ewą- 
kuacji francuzkićj, wiadomo że w dniu 16 lutego 
dwie fregaty ż trzema statkami transportowemi wio- 
żące wojsko francuzkie z Grecji, zatrzymały się 
w Messynie dla nabrania węgli. Jutro spodziewa- 
ne są w Tułonie. 

W sprawie Neuszatelu ciągle jakieś zawikłania 
i trudności. Mówiono już o pewnych protestacjach 
stanowczo utrzymywanych przez Prussy; z dru- 
gićj strony Szwajcarja zdaje się być zdecydowaną 
nie żeźwolić na nic takiego coby mogło nadać chá- 
rakter rzeczywistości tytułowi księcia Neuszate- 
lui Valengin, który król pruski chce żatrzyniać. 
Tytuły te Szwajcarja chce mu zostawić ale tylko 
z charakterem honorowym. Jedńakże powszechnie 
utrzymują że od dwóch lub trzech dni kwestja ta 
przedstawia się. w pozorach nieco korzystniejszych. 

— Wczóraj był bal 'w Tuileries nieco mnićj licz- 
ny niż poprzedzające. Kotyljon w którym Cesarz i 
Cesarzowa mieli udział, przedłużył się do godziny 
4tej zrana. Feruk-Chan i członkowie jego posel- 
stwa znajdowali się na tój zabawie. Dziś wieczo- 
tem bal familijny u księżnój Matyldy, będzie tamm 
dużo świetnych kostjamów, które występowały na 
balu u hr. Walewskich.: 

Dziś zrana Cesarz i Cesarzowa przyjmowali 
w Tuileries przywódców orszaku tuczonego wołu 
i długo rozmawiali iz panami Adeline i Dutrons, 
dwoma najznakomitszemi hodownikami, których 
woły już od kilku lat znajdują pierwszeństwo przed 
innemi. 

Polityka próżnuje obecnie tak w ciele prawoda- 
wczem jak i gdzie indzićj; spoczywa ona i przy- 
patruje się ostatiiim uroczystościom karnawało- 
wym. Ale tymczasem przypuszczenia i pogłoski 
nie ustają. Między deputowanem! i w sferze inte- 


ressów mówią że podatki od papierów publicznych 


zostaną zapewtie cofnięte. Sądzimy zżetwierdzenie 
to zadaleko się posuwa, ale te pogłoski potwier- 
dzają przynajmnićj wszelkie trudności jakię ten 


projekt spotyka. Jeśliby istotnie zdecydowano się: 


zaniechać go, wypadnie zastąpić go przez opłaty 
konsumceyjne. Mówią że podatek od soli ma a przy- 
najmnićj może zostać przywróconym. Nie wierzy- 
my temu, ale to pewna że rząd jest w kłopocie co 
do ułożenia zapowiedzianych podatków. 


— Zapewniają że książe Daniel Czarnogórski! 


> 4 — 
spodziewany jest wkrótćć w Paryżu. 

— Ataki dzienników austtjackich przeciw gà- 
binetowi frańncuzkiemu nićustają, z powodu arty- 
kału Monitora o połączeniu Księztw Naddunaj- 
skich. Te gwałtowneataki nie zmienią stanu rzeczy 
a chociaż hrabia Buol fa lamore ul Ingliterra jak 
się wyraził dyrektor prassy urzędowćj w Medjo- 
lanie, mamy powód sądzić że Austrja wkrótce z ża- 
lem przekona się że niesłusznie liczyła na pomoc 
jakićj spodziewa się, od lorda Palmerston, i dowie 
się jeśli jeszcze o tém nie wie; że ideje angielskie 
zmieniły się zupełnie na korzyść półączenia Księztw 
i zbliżyły się do francuzkich. >>> AB 

- — Mówią tu ale nie możemy ręczyć za pewność 
tej pogłoski, o memotjale pruskim w przedmiocie 
Neuszatelu, w którym Prussy przedstawiają Euro- 
pie usprawiedliwienie opóźnienia zaszłego w zała- 
twieniu tój kwestji. 

— Wtćj chwili w ministerstwie robót publicz- 
nych znajduje się trzydzieści ośm żądań przy wile- 
jów na rozmaite ¡koleje żelazńe. Najważniejszym 
jest projekt kolei z Tours do Sables d'Olonne, ma- 
jącćj przechodzić przez całą Wandeję, a zatćm o- 
bejmującćj 250 kilometrów. (Indep. Belge.) 

— W braku nowinświeższych i interessujących, 
oto niektóre szezegóły tyczące się nie nowego 
faktu, ale który sprawił wielkie wrażenie podzi- 
wienia. Mówimy tu o nader pochlebnćj cytacji 
w mowie Cesarskićj przy zagajeniu posiedżeń pra- 
wodawczych, cytacji jednego ustępu z dzieła pana 
Thiers. Zapewniają że książe Hjeronim posłał sła- 
wnemu autorowi Hisłorji Konsulatu i Cesarstwa 
text mowy tronowćj wtéj samćj chwili kiedy ją 
Cesarz czytał w Tuileries i że poprzednio: Cesarz 
posłał panu Thiers exemplarź jego dzieła które 
czytał i z którego właśnie przytoczył tę cyta- 
cję, z przyłączónym listem w którym znajdowało 
się zapewnienie wysokiego zadowolenia przesłane 
temu wielkiemu pisarzówi. z 

Niektóre umysły nieco kwaśne, kilku pedanckich 
formalistów, chciało żeby p./Thiers zaprotestował 
publicznie, jeśli nie przeciw temu wyrażeniu mo- 
wy Cesarskićj, tò przynajmnićj przeciw wnioskom 
jakieby z niego można było robić, bez dostatócznćj 
wprawdzie zasady, przeciw jego ńiezawisłości. P. 
Thiers jak nam się zdaje nie miał żadnego powo- 
du reklamować przeciw temu dowodowi niespo- 
dziewanemu publicznego ocenietia w najwyższćj 


sferze, tak samo jak rząd nie spodziewał sięnajnie- | 


zawodnićj, ani przy puszezał, żeby p. Thiers odpo- 
wiadając na pochlebny frazes mowy Cesarskiej, 
przyszedł zaraz nazajutrz prosićo posadę w Radzie 
Stanu. * 

Dzisiejsza postawa pana Thiers jest najstosó- 
wniejsza i godna pochwały. Zarówno daleki od 
niezręcznych intryg i nieużytecznego manewrowa | 
nia jak i od zwykłych częstych zmian frontu, żu- 
pełnie żrzekł się życia politycznego wobec syste- 
mu któryby wymagał zbyt wielkiego poświęcenia 
jego zasad i zbyt zupełnych odwoływań jego prze- 
szłości. Mówiono jak sobie przypominamy , źe 
chciano wystąpić ż kandydaturą p. Thiers w Rou- 
en, i rzeczywiście delegowani ludności w Rouen, ' 
ofiarowali mu mandat prawodawcy, dodając we- 


dług ich własnego wyrażenia, że opinje dostojnego | 


autora nie są dla nich ani powodanai, ani przeszko- 
dą i że pragną tylko widzićć w mm reprezentanta 


przemysłu francuzkiego. Pan Thiers uznał za sto- | 


sowne nie przyjąć tych zaszczytnych propozycji. 
żyje on dla nauki i prący, i ani jego godność, ani 
Francja bezwątpienia nie stracą na tém. 
Mówią tu o zdtnierzonóm otworzeniu dwóch-no- 
wych biskupstw. Od ezasu mianowania ostatnich 
biskapów, według otrzymanych z prowincji wia- 
domości, strohnietwo. ultrammontańskie dąsa się il 


PRZEZ 
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oddala .od władzy podobnie jak pan Venillot. Mó- | 


wią także o skonfiskowaniu jednego dziennika de- | 
partamentu Pas de Calais, który nieco za żywóżą-. 
dał:rewizji konstytucji pod względem praw o pra-| 
sie. l indépendance: Belge:) 
— Przedstawiony obecnie do zatwierdzenia o-| 


bu, rządów traktat graniczny między Hiszpanją i | 


Francją, pozostawia liuję graniczną oznaczoną 
w 1785 roku, ale ustępuje Hiszpanji część grun-| 
tów na górach Trali, a za to Francji daje inne czę-| 
ści gruntu, mnićj urodzajne i lesiste, 'ale za to 
o 186 hekt. obszerniejsże. Kontrakty w 'przed- 
miocie prawa leśnego są zniesione. Dolina Ah- 
dobry, zamieszkuha przez niewięcćj jak* 100, fran-| 
cuzów, która nigdy hiechciała się przyznać do na-| 
rodowości hiszpańskićj, dostaje się ostatecznie, 
Francji, a za to około 300 mieszkańców półno-; 
cnego spadku, wraz ze swemi gruntami, przećhó- 
dzą do Hiszpańji: (Pr. St. Anz.) | 


| ści : £ s 
"wnością liczyć. M 
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-pojćj ogłoszeniu zagtrzedz miejsce 
go zdania i wypowiedzićć, w -czóm. różnimy. 
-się'z słyniyym i;zasłużonymich autórem, P. 


T- U BOO ON 

Konstantynopol 16 Lutego. Komissja wojskowa 
wezwana do roztrząsania kwestji rekrutowania lu- 
dności chrześćjańskićj, zredagówała  przedwczo- 
raj w seraskieracie na ogólnem posiedzeniu ra- 
port, jakiego od nićj źądano i który dziś ma być 
wręczony Wysokićj Porcie, ku óbjaśnieniu decy- 
zji rady ministrów. Jak przewidywano, raport 
ten proponuje wcielenie spisowych chrześćjań- 
sk'ch do pułków tureckich i óznącza jako niebez- 
pieczny dla państwa, plan utwórzenia osobnych 
pułków chrześćjańskich.  Argumenta przedstawio- 
ne przez tę radę, na poparcie jéj; opinji, zbyt są 
silne, żeby im nie miano uledz, tem bardzićj, „że 
jak zapewniają, rada tanzymatu miała się oświad-- 
czyć w tym samym zupełnie duchu. inniśmy 
powiedzićć tu, że Reszyd pasza i Rizża pasza nie 
oświadczyłi się stanowczo wy tym względzie i że 
jedynym ich celem jest wprowadzić jak miożna 
najprędzej zasady uświęcone przez hatyhumajuń. 
Decyzja ich zatem zależyć będzie od rezultatu roż- 
poczętych i prowadzonych bardzo gorliwie narad 
w gabinecie. „e 

Głównym punktem na którym opiera się raport 
o którym mówimy, jest zasada skójsk edia obję- 
ta w reformach projektowanych, albo już wyko- 
nanych w części. Czegóź żąda hatyhumajuu? 
Wprowadzić zupełną równość między fożmaite- 
mi ludnościami Turcji i dojść powoli tak przez 
ciągłe zetknięcie jak i wspólność praw 4 obowiąz- 
ków, do zniszczenia wrażeń i nieprzyjaźni, jakie 
te różne ludności dotąd rozdzielają. , Otóż najwa- 
źniejszym środkiem osiągnienia tego celu, jestbez- 
wątpienia połączenie tych rozmaitych plemion 
w jednćj armji, usunięcie pomiędzy niemi wszel- 
kiego rodzaju rozróżnienia i przyźwyczajenie tym 
sposobem, żeby się uważały jako jeden i ten'sam 
lud, mający te same interessa do brenięnia ite sa- 
me obowiązki do spełnienia, przez udzielanie sobie 
wzajemnućj pomocy. Przeciwnie, tworząc osobne 
pułki wyłącznie chrześćjańskie, opóźnionoby jćsz- 
cze bardzićj osiągnięcie żądanego rezultatu, 4 na- 
wet usuniętoby go zupełnie, zostawiająć złe tera- 
Źniejsze, a nadto utwórzonoby'w państwieoddziel- 
ną siłę, ria którą rząd nie zawsze mógłby z pe- 


Rada wojskowa nię,t i jednakże Podał ja 


„kie może przedstawiać w początkach przynajmnićj 


projekt wcielenia rekrutów. cHtześćjańskich do 
pułków tureckich, dla tego kończąc raport, pro- 
ponuje rządowi zredagowanie specjalnego kodexu 
wojskowego i utworzenie rad wojennych nieusta- 
jących, któreby przytłumiały. z sprawiedliwą su- 
rowością wszelki czyn fanatyzmu jakaby mógł ob- 
jawić się w armji. © WLAT IATA 04 
Prócz tego zdecydowano; że rekrutowanie lu- 
dności niemuzułmańskićj odbywać się będzie w ta- 
ki sam spósób jak ludności tureckićj, to jest w ta- 
kim samym stosunku, ł0 ód 100 i przez ciągtie- 
nie losów. Słychać nawet, że rząd ma żrzec się 
opłaty 5,000 piastrów od główy, które chciano 
nałożyć na 13,500 spisówych * chrześćjańskich 
z rozmaitych gmin, których rząd obecnie niepo- 
trzebuje wzywać pod chorągwie. Wysoka Porta: * 
obawia się, że ta opłata chociaż tylko chwilowa i 
uznana za potrzebną skarbowi, dla zapełnienia 
deficytu powstałego przez, zniesienie .pogłówne- 
go (haracz), mogłaby wywołać skargi ludności, 
które w tym chwilowym środku mogłyby u- 


patrywać dalszy ciąg owego podatku, z któ- 


rego zniesienia tak się óbecnie radują. 
FUndepeńdance Beige). 
WŁ O CH Y. f 


bie księdza Williama. Clifford. Przy. piękną 


tym, znajdowali ;się oprócz innych znakomitośę 


Choroby wieku drukowane w Kronice, po- 
ruszyły jednę z kwestji majżywićj ogół. krajů 
obchodzących. Staraliśmy Et E 


a naszę- 


miot jednak był tak ważny tyle zdań przeci- 
wnych obudził, że wymagał koniecznie: głęb: - 


szego wyjaśnieniaodla pożytku  czytelników.j 


oznaczenia stanowiska pisma, Dla tych powg- 
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cukru, Dembor który jak widzimy tyle pożytecz- 
nych rzeczy zaprowadza i uskutecznia, jest zara- 
zem człowiekiem, który dzieciom swoim serce wy- 
studził, z syna zrobił śmiesznego anglomana, ka- 
rykaturę, próźniaka, obojętnego na najświętsze 
obowiązki, szydzącego ze wszystkiego, a nie istot- 
nie wykonać nie umiejącego; z córki zimną ko- 
kietkę, obrzydliwie obliczającą w samym kwiecie 
wieku korzyści i przyjemności bogatego małżeń- 
stwa i zastąwiającą sidła na starych ale bogatych 
kawalerów. —Co więcćj Dembor w stracie siostry 
iw osieroceniu siostrzeńców Michala i Anny Sols- 
kich widzi tylko sposobność oddama ich majątku 
w administrację synowi swemu, owemu śmiesz- 
nemu Tymlowi. który ma wszystkie pozory. ań- 
glika a rzeczywistość wschodniego  próżniaka; 
Tyimlo nie z szląchętności ale z próźniactwa pro- 
„jekt ojca odrzuca. Nakoniec Dembor gdy go nie- 
szczęśliwy bieg processu majątku pozbawia, wpada 
w rozpacz, w apatję, w sżyderczą. na wszystko 
obojętność, z.któréj go dopiero widok. Michała 
Anny na macierzystym zagonie po dawnemu pra- 
cujących, wyprowadza i ze światem godzi. 

Nie przeczymy iż Demborowie znajdują się na 
święcie, ale czyż wypadalo w patologicznem stu- 
dium postępowego u nas gospodarza, fabrykanta 
cukru, założyciela ochrony, szpitala, kassy oszczę- ý 
dności, właściciela ziemskiego czynszującego wlo- 
ścian, z takim akompaniamentem przedstawić?... 
czyż te typy są u nas tak powszechne, że one ko- 
niecznie wytknąć naleZalo?..... 

Naprzeciw D mbora: i jego rodziny postawił 
szan. autor rodzinę Solskich w Porzeczu. Postać 
Porzecza zupelnie od Demborowa (tak się nazywał 
„majątek Dembora) odmienna; nie ma tam ani dróg 
prostych i regularnych, ani świecących białością 
swą budynków, ani kominów fabrycznych, nie ma 
nawet ochrony i szpitala, ale za to mięszkają w 
nićm serca poczciwe i miłości pełne, Pani Solska 
staroświeckim trybem prowadziła tu gospodar- 
stwo i umierając zostawiła dzieciom swoim Mi- 
chałowi i Annie majątek zadłużony wprawdzie, 
ale serca włościan i domowników. przywiązane i 
wdzięczne. Michał, szlachetnych uczuć młodzie- 
niec, ma pówołanie artysty; potrzebą jednak zmu- 
szony zostać gospodarzem, nie chce, zmieniać sta- 
roświeckiego trybu rolnictwa, bo go znajduje põe- 
tyczniejszym, i więcćj dogadzającym fantazji; mro- 
wie go przechodzi gdy dojeźdźając z siostrą do 
Demborowa widzi poobcinane drzewa, powytrze- 
biane Tozy, poprostowane drogi, dymiące, fabryk 
kominy, nakoniec spostrzeglszy pola podzielone 
„1, ponumerówańe, z patetycznym oburzeniem woła 
„Okropna rzęcz z bożej ziemi zrobić taką szacho- 
whnicę numerowaną.> W rozmowie z Demborem 
upatrującym wszędzie. same widoki zysku, naśnie- 
wającym się z poezji, lekceważacym sztukę, dò- 
„wodzi bardzo słusznie Michał potrzeby przede- 
wszystkiem reform moralnych, broni sztuki, arty- 
stów nawet nazywa,kapłanami, ale stanu majątku 
po. matcę zostawionego nie zna wcale, a zapytany 
o tó.przez Dembora udaje się o pomoc do siostry. 
Niemnićj poczciwa, ale roztropniejsza Anna przed 
wy,jazdem z domu do Demborowa dni kilka w pa- 
pierach przesiedziała dla obznajmienia się z inte- 
resami porzeczańskiemi. Ona też wujowi żądane 
o majątku daje informacje. Czytając ten ustęp 
wspomnialem sobie, że,u nąs niestety tak bywało 
ibywa, iż kobieta krząta się, zabiega, pracuje, 
a mąż gnuśnieje w-nieczynności, na lepsze niby 
„zachowuje się czasy, lub literackiemi i artystycz- 
nemi zachceniami giusqość swoję ubarwia. Po- 
nieważ wuj Dembor nie chciał czy nie mógł do- 
pomódz w zarządzie majątku sierotom, oni sprze- 
dawszy późnićj część dóbr splacili długi i zostaw- 
szy przy Porzeczu samćm, ciche i błogie pędzili 
w nićm życie. Tamto gdy zrujnowany i rozpaczą 
miotagy Dembór poszedł ich piechotą odwiedzić, 
«widok ich'szczęścia pojednał go z życiem i do Bo- 
ga nawrócił, , Lecz, Michalki Anna młodzi i niedo- 
świadczeni, prawie dzieci, nie mogli być w obrazie 
(p. Kraszewgkiegordostatecznem charakteru i zasad 


ogólnego o p. Kraszewskim sądu p. Michala Gra- 
bowskiego. Gdy jednak ów znakomity krytyk 
w surowym sądzie swym pominął tę drobna po- 
wieść, mnićj wprawdzie ważną pod względem 
„czysto literackim, jak pod względem zasad i ogól- 
nych opinii w nićj wyrażonych, ośmielam się, ja 
krytyk nie powołany i rolnik z rzemiosła, te kilka 
uwag wam przesłać. Czytając je wspominajcie 
że je pisał rolnik, dotknięty ta powieścią w tém co 
jest. 1 bedzie jednym, z głównych przedmiotów 
pracy tusiłowań oświeceńszych gospodarzy, to 
„jest, w.daźności stosowania i urzeczywistniemia 
w skraju naszym postępów rolniczych gdzieindzćj 
dokonanych. Uprzedzam nadto że powimo moich 
opinij przeciwnych tym jakie autor w tćj małćj 
apowiastce objawił, widzę, w nim mężą 'wysokićj 
zącności, poczciwych uczuć i zasad, wszechstron- 
"nój nauki i niepospolitego” tałentu. "Wyznaję iż 
czytając sąd'o'nim Grabowskiego zarzucalem mu 
w. ducehudźwytykając,i ganiąc sprawiedliwie ten- 
dencyjny. kierunek przez niektórych powieściopi- 
„sarzy naszych przyjęty, nie dosyć odróżnił w.Kra- 
szewskimto co -mię zawsze w nim. uderzało ipo- 
mimo różności niektórych opinji za serce chwytało. 
Gdy: wielu innych w fałszywem świetle przedsta- 
wiając ludzi i rzeczy dzisiejsze z ,rozmiłowa- 
eniem temu kierankowi hołdują; w Kraszewskim 
zawsze, gdy go mawet najwięććj stronne widzenie 
rzeczy unósi, ćzuć szczerość przekonania czuć 
ból i smutek nad społeczeństwem które w tak nie- 
korzystnych kolorach oczom się jego przedstawia. 
(Tamci z.weselem On z żalem maluje. Zarzucić mu 
(śmiało można że z pojedyńczych taktów wypro- 
wadza wnioski ogolne, i żeobjawiającćj powszech- 
nie dążpości ku poprawie mie widzi, ale nie ma 
„a niego ściśle mówiąc tendeucji z góry „obmyśla- 
nój,. lecz jest przekonanie zawsze szczere i su- 
mienne: i 
«Chorób wieku o tendencyjność w tym kierunku 
o jakim Grabowski wspomina, obwiniać niemożna, 
w inną tu stronę autor uderzył. Jeżeli w poprze- 
dnich powieściach malował: nieraz“ trafnie i spra- 
wiedliwie nasze próżniactwo,' lekkość, /' słabość 
charakteru, nieporządek, w té) naglym. zwrotem 
zdaje Ai być przerażonym postępami- materjali- 
amu, ale zamiast upatrywać materjalizm tam gdzie 
'on jest istotnie,on go widzi'w ludziach którzy na 
ezele'"postępów rolniczych i przemyslowych sta- 
nęli i'do tego znaczenia powieść swoją nagina. 
Tu właśnie przedstawiło i powtórzyło się wo- 
cżzach moich niebezpieczeństwo które zawsze w li- 
teratirże powieściowój upatrywśłem. Powieścio: 
isarstwo jest dzielną ale zarazem nader niebez- 
„pięczną bronią, mianowicie w narodzie który z 
wrodzoną lekkością w nićj głównie szuka umysło- 
wego i moralnego. s pokarmu, który wyobrażenia, 
opinie i sądy swoje. na powieściach urabia i wy-- 
„kształca, „Bo jakże;tu łatwo talentowi autora cha- 
„aktery,osób do „własnych wyobrażeń nakręcic, 
dudzi wszelkiego szacunku. godnych w falszywem 
„świetle przedstawić, blędyya nawet i występki po- 
| zorami zwodniczemi jeżeli nie zupełnie usprawie- 
ddliwić,toprzynajmnićj pobłażanie a nawet nije- 
bezpieczne współczucie dla nich obudzić, 
'"Tejniebezpiecznćj broni użył zdaniem mojem sza- 
nowny autor Ohorób wieku, gdy usiłowania zimie- 
) rzające do korzystnego stosowania w kraju naszym 
póstępków rólniczych i przemysłowych Zachodu 
Europy, w świetle grubego materjalizmu w po- 
wiesci-tój.przedstawi|. -Słuszną i bardzo -chwale- 
bną jest niechęć szan. autora do materjalizmu, ale 
pojmowanie istoty materjalizma zdaje mi się być | 
niezupełnie trafaem, a niesłuąsznym sposób przed- 
stawienia onego W osobach do powieści wprowa- 
' dzonych. | 


dów umieszczamy poniższy rozbiór, w którym 
składamy przekonania nasze. Czynimy to tóm 
śmielćj, że sad wnim wyrażony znajdujemy 
potwierdzony w świeżo ogłoszonóm piśmie (*) 
znakomitego obywatela, którego życie jest dla 
nas wzorem, a zdanie powaga.  Przytączamy 
piekny ten ustęp: ! 

»Są niedowierzający: jedni pod wątpliwość pod- 
dają sam postęp, inni znowu piętnują go mianem. 
materjalizmu.. Sa znowu, którzy wierząc w łaska- 
wość Opatrzności, i zapatrując się na układ świa- 
ta, wnoszą, że.człowiekowi tak hojnie obdarowa- 

'nema na ziemi, nietylko niewyczerpanym zapasem 
materji, alei władzę umysłową, zdolną badać, po- 
równywać, uogólniać, streszczać w zasady pózua-| 
ne zjawiska i te zasady stosówać, zdolną. osobli-. 
wi:e korzystać z doświadczenia i nauki własnćj i 
cadzćj, — Że temu człowiekówi ‘wolno kornie'się 
starać 0 ćoraż szersze pojęcia, o coraz skuteczniej- 
sze postępy. i Że na tćj drodze, jako człowiek do- 
-brej coli, jako narzędzie zawsze w ręku Boga do. 
slużby Jego gotowe, nietylko bliźnim swoim staje 
się pożytecznym, ale prawdziwe w ocząch Stwór- 
cy kładzie zasługi, działając w Jego duchu na u- 

szczęśliwienie ludzi... 5 ; 

Zaiste: wiek złoty przed: nami, o ile.zlotym być 
może; niestety, jak wykrzyknął hiszpański. poeta: 
»dla ezegoź róża.ma kolee!« — obok: owocu czę- 
-sto jest i trucizna, Tą trucizną niezaprzeczoną jest 
(zapamiętała dążność do postępu li tylko materjal- 
"nego; a wiemy”nawet z historji, że ta dążnóść wy- 
łączna kazi obyczaje, zniewieścia duszę, i prowa- 
dzi nieodmiennie do degeneracji rodu ludzkiego, do 
sromótnego upadku. Rzeczywista oświata, cywili- 
zacja, na tóm koniecznie zależy, aby w parze kro- 
czył postęp moralny obok postępu materjalnego. 
"Bo tóż brak porządku i przezorności, rozrzu- 
tność, zle obyczaje, zwyczajnemi są i najsilniejsze- 
mi przyczynami niedostatku i nędzy; przezorność 
zaś, uczucie odpowiedzialnośći, duch porządku, 
gospodarność, jednem słówem moralne prowadze- 
nie, są najpewniejszemi drogami do pomyślności i 
bogactwa. Nią j 

Jeżeli w naszym wieku, najpotężniejszym zape- 
wne co do siły produkcji— nie zawsze i wszędzie 
wynikły ztąd postępy jednakowo pocieszające, 
przypisać to można po części brakowi pojęcia, że 
niedość umzćć produkożódć, trzeba nadto umić 
trafnie i godziwie używać. Dobrze też na wzór św. 
Pawła powiedziano: zajmujmy się: w mierze infe- 
ressami materjalnemi, a więcćj duchowemi i mo- 
ralnemi,— reszta będzie nam dana w;dodatku. Po- 
stęp moralny; prawdziwym jest celem społeczno- 
ści,—na nim zależy, nim jest'cywilizacja. A 

Sw. Grżegórz z Nissy maucza, że kaźdy czło: 
wiek jest artystą i że nim zejdzie z téj ziemi, wi- 
nien wydać z siebie dzieło sztuki. Zwrot ten od- 
nosi się wprawdzie do pojęć duchowych i drogę 
do celu podaje w ciągłem dążeniu do naśladówa- 
nia najszezytniejszego wzoru, którym jest sam Zba- 
wiciel. To wszakże nasladowanie jest nakazanem 
nietylko ze względu nażycie przyszłe, ale ze wzglę- 
du i na doczęsne, abyśmy niemarnie alẹ w duchu 
Bożym darów Bożych używali. Pojęcie więc wy- 
kształcenia, pojęcie postępu tak powszechnie pożą- 
danego, 'wychwalanego, często bałwochwalczo 

_nadużytego, pomysłem jest chrześcjańskim: poję- 
-Rie to jest zgodne | z:prawdą w teorji, skuteczne 
Saib aiat Pad marilia a obowiązki. Ztąd obo- 
wiązkiem nic być nie może, e w,wykonaniu, po 
ASM RES MAzo r go Ha... 


nia zasad i przepisów religji i moralności, Inaczćj 
napróćnobyśniy | raęowali,— uganiając się za po- 
stępem, doszlib p do upadku; każde bowiem ka i ; 
poruszenie, nie jest rzeczywistym i, skuteczny j Przedstawicielem kierunku materjalqego u naş 
"ruchetn; nie każda droga Prowadzi do celu, SK | uczynił p. Kraszewski Dembora, którego serce 
dala od niego, jeżeli w przeciwną skierowana stro-| chłodne, charakter zimny, wszelkich wyższych po-° 
nę; każda odeienanierzasysze na lepsze, nie każda | budek pozbawiony opisującdodaje. „„Bambgr pta- 

ostepem; postę] em, taki ylko „kro „na yać MO- | gnie ulepszeń dla „wszystkich, afar onagra u siebie, 
iae który do udoskonala 


EST TETT PEE] 


czynsze, woła o nie u drugich, zakłada szkółki, 
ochrony, pilnuje kassy oszczędwości, moralizuje luib 


JEIDA | w przekonaniu że się to wszystko opłaci, a ludz- | Dembora przeciwstawieniem. Potrzeba było po- 
| kość w ten sposób od burz socjalnych zasłonioną | stawić obok niego człowieka równie jak Dembor 
|. zostanie: „Nie wchodząc w przekonania i. po-/ dojrzałegowi równów, nieszczęściem. Josu dotknię- 

191 j pudri ap irao bardzo trudno w człowieku dociec | tego; jest dim pan Józef „Solski „stryj, „Michała i 
tag, | i ocónić. ham się zdaje że w tem wszystkiem wcale | Anny. „Pan Józef „całe życie rządził się sercem, 
kilka. aae ami w Krońi z dobrze postępuje Dembori pragniemy szczerze, | fantazją, uczuciem, poświęcał hez, granic, oddawał 

ANA D z | aby w tych rzeczach miał wiela naśladowców, i | do koszwi,* majątek jaki miał utracił i osiadł w Po- 


skiego. pod tytułem Choroby wieku. Opóźnienie to iiae : az A 
3801 OSD | OREDWODYYY 1 i wne | abyceómz więcójamnożyło się między nami: ludzi, 
Spowodowane zostało ogłoszeniem w Kroni e | którzy ręGRój Aka goło dg a kie 
ceniemi pracy: własnćj niz bezowocnemi marzenia- 
,mi-i-fantazją, miłości swojćj dła-Boga-i ludzi do- 
| wodzili. -= Lecz znakomity agronom, fabrykant 


rzeczu żyjąc na łasce brata i bratowćj od lat prze- 
szłó”dwudziestu. Utrata majątkueńie zachmurzyła 
jego twarzy, którą powiada autor; +Overbeckylyb 
Fiihrich mogliby wziąść za- studium do obrazu 
świętych starców przedstawiającego.* Pogodny, 


(*) Zobacz wsięp Andrzeja br. Zamoyskiego do artykułu | 
0 kongressie ekonomicznym w Bruzeli, w Rocz gosp Kra: 
jowego t XXX Nr 1. ; 
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wesól, szczęśliwy, majątku nie żałował, niczego 
innym nie zazdrościł, potrzeby też miał nie wielkie, 
„a na labakę tprzyodztiewek zarabiał ze strzelbą na 
plecach. Postępu tylko przemysłowego i tak zwa- 
nćj praktyczności nienawidził, zówiąc ją egoizmem, | 
a odjeżdżającego do Demborowa Michała z Anną 
zabawnie upomińał, aby się na praktycznego nie 
wykierował człowieka. 
Oprócz tych głównych osób znajduje się jeszcze 
w obrazie szanownego autora pani Demborowa, 
literatka, obojętna matka, zła żona. która porzu- 
ciwszy męża po majątkowym jego upadku osiadła 
w Warszawie i otworzyła tam salon literacki, 
„w którym piśmiennictwo grało najważniejszą rolę 
a obok niego protegowano religię i zajmowano się 
uorganizowaniem zakładów dobroczynnych: 
Szczególne zaś zajęciem pani Demborowéj była 
literatura i sztuka, rozumie się religijnai katolicka; 
dalćj Plama, szachraj, lichwiarz, łajdak, ale tak 
zręczny i umiejący się znaleść, tak piękne mający 
konie i tak smaczne dający śniadania, że go można 
było uznać choćby szelmą ale wcale dystyngowa- 
nym członkiem towarzystwa. W końcu Plama 
zabrawszy, majątek Demborowi żeni się z jego 
córką ową zimną kokietka Emilją. Taka jest 
treść powieści i te są postacie które ze spółeczeń- 
stwa naszego w patologicznem studium .wywiódł 
autor i przed oczy nasze postawił, dodając że 
cienie tych postaci otaczają nas dokoła. Być może że 
są między niemi prawdziwe, nie chcemy temu abso- 
lutnie zaprzeczaći nie przyszłoby nam na myśl brać 
pióro do ręki gdyby szan. autor w tym obrazku 
nie chciał nam dać nauki, gdyby obszernemi ustę- 
pami, w których już nie utwory jego wyobraźni 
ale on sam przemawia. nie dotknął był najwa- 
źniejszych, kwestji obchodzących żywo gospoda- 
rza, obywatela i chrześcijanina: nakoniec gdyby 
sam autor nie był tak słusznie poważanym i tak 
przeważnie na opinię publiczną wpływającym jak 
Kraszewski mężem. 

Szanowny autor ma najgłębszą do dzisiejszego 
kierunku zachodniej cywilizacji pogardę, nazywa ją 
czysto materjalną, utrzymuje że postępy przemy- 
słu wypędziły znićj wiarę, sztukę, poezję, fantazję 
że zacierają cechy narodowe ludzi ;przemieniająe 
w kupeów, handlarzy i kosmopolitów. Obracając 
następnie mowę do kraju zarzuca nam, że ślepo tą 
samą puszczamy się drogą i powiada: należałoby 
w porę się obejrzeć dokąd kraj nasz pod pozorem 
postępu prowadzimy. więcej serca a rnniej agro- 
nomiji!.... iw imnem miejscu, ten błąd (materjalizmu 
praktyczności) u innych przegniłych narodów, ani 
zadziwia ani smuci, jest w nich skutkiem chorobli- 
wego ich stanu przygotowanego wiekami, ale szcze- 
pić w sobie zarazę dobrowolnie, uporczywie, ochot- 
nie z zapałem jak my dziś czynimy, to przynaj* 
mniej nierozumna i niepożyteczna. Krzyczeliśmy 
dawniej na naśladowanie w literaturze, ale czemże 
ono było w stosunku do tego imałpiarstwa na tak 
potężną skalę! Tamto mogło za sobą pociągnąć 
tylko zepsucie smaku, to upadek moralny, niepo* 
dźwigniony, przetworzenia nas na istoty bez charak- 
teru i bęz znaczenia. Zyszcze kraj na gospodar- 
stwie i przemyśle, ale my dla tej odrobiny zarobku 
wyrzeczerny się siebie i za lat stonikt nas od żydów, 
niemców i od całej rzeszy handlarskiej kosmopoli- 
tów nie pozna. Żakończa wreszcie tę apostrofę i 
powieść całą slowami S. Pawła „Ducha nie gaś. 

cie* Nolite spiritum extinguere. 
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Łóżek stę pięćdziesiąt. 
Omnibus do przywożenia gości z kolei 
żelaznej. 

Fá aretki do jazdy miejskićj. 
Faąpiele w hotelu. 

Woda wiśłana na wszystkich piętrach. 
Stół wspólny (Table hôte) o godzinie 3*/, 
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Gdyśmy śię nad powyzszemi zastanawiali wy- 
razami przedstawiły nam się następujące pytania: 
Czy póstęp nauk i przemyslu, bo przemysł jest 
zastosowaniem nauki do pomnożonńych potrzeb 
rozradzającćj się ludzkości, czy postęp ten prowa- 
dzi za sobą kóniecznie wygaśnięcie ducha i ma- 
terjalizm? następnie czy materjalizm istotnie w tak 
zatrważający sposób na zachodzie Europy panuje, 
abyśmy mieli prawo narody te zgniłewi i ździe- 
cinniałemi nazywać, i odrzucali wszystko co ztam- 
tąd do nas przyjść może? Nakopie» czy w istocie 
kierunek materjalny, wyłącznie przemysłowy, ta- 
kićj u nas nabrał przewagi, abyśmy już przeciw 
objawom pracy i zapobiegliwości powstawać mieli 
prawo? Odpowiedzi nasze na te pytania są wcale 
różne od tych, które ź pismą szanownego autora: 
wyprowadzić się dają. (d. ©. n.) 
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Ovład UI Aramu malowniczego obej- 
mujący sześć obrazów, a mianowicie: 1) Portret Siostrzyń- 
skiego założyciela pierwszej litografji w Warszawie (z ży- 
ciorysem); Usłużny faktor, czyli Kubuś się przeciera (podług 
Wilkońskiego); 3) Kobziarz Pietraszek zpod Karpat; 4) Śta- 
nisław Służewski dawny towarzysz kawalerji nars: z epoki 
Stan. Augusta; 5) Kolenda u księzy Missjonarzy w Warsza- 
wie rozdawana ubogim w każdy pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia; 6) Okruchy malownicze uczty dla ludu danćj 
d. 7 września 1846 roku. — wyszedł z druku i jest do ode- 
brańia w miejscąch złozonój na to prenumeraty; niemnićj 
w mieszkaniu autora przy ulicy Nowy-Stat Nr 1303, gdzie 
również przyjmuje się jeszcze przedpłata na całe dzieło. 
składające się z 24ch obrazów, aż do wyjścia 1V okładu, to 
jest dla prenumerujących w Warszawie po rs. 40. na pro- 


Bliższą wiadomość udzie reda 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Brzezińscy i Wi- 
told ob. hr 414, 
Czerniejewski Tomasz aby. 
z Czarnowic nr 625, Dembo- 
wski Tytus ob. z Nacpolska 
nr 601, Grzybowski Eug. 
ób, z Skrzeszewy nr 1257, 
Józefowicz Fran. ob. ż O- 
gorzeliec nr 493, Komornicki 
Piotr obyw. z Pęcławie nr 
1574, Lasocki Antoni 6b. 
z Czarnowa nr 625, Muew>= 
ski Wiktor ob =z Brańszczyka 
nr 585, Młoszewski Adolf 
ob. z Budzisławia nr 584, 
Mańkowski Wacław obyw. 
z Cesarstwa nr 416, Pren- 
dowski Hen. ob. z Czyżewa 
nr 413, Rzętkowski Ant. ob. 
z Jeziorka nr 570, Skiwski 
Leon ob. z Ctyszkowa nr 
625, Szaniawski Bolesław 
ob. z Sokolćj góry ńr 625, 
Wyłazłowski Stan. obyw. 
z Łęgonie nr 584, Wszdul- 
ski Konst ob. z Sòkoléj gó- 
ry nr 625, Zembrzuski Ant. 
ob. ź Pietkowu nr 556, Za- 
wadzki Aug ob. z Olkusza 
-nrs 601, . Głogowski Adolf 
-0b. z Londynu ar 604, Mu- 


Konsti 
z Belive 


> Pewien AGER ON DPHE staca się o zarząd dóbr. 


kcja' Kroniki4 v(Nr 47—2). 


sin Puszkin Praskowia żona 
sztabs - rotmistrza z Paryża 
né 414,  Szamota Teodozja 
ob, ż Krakowa nr 601. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Bańkowski Paweł ob. do 
Radosżyc, Dąbrowski Jan 
ob 'do Obrębu, Grodziński 
Walenty ób: do Dębowej gó- 
ry, Grodzicki Aureli ob. do 
Chromój woli,  Grabotoski 
Józef inżenier do. Bcześcia 
Lit o Gniazdowski Marcom ob. 
do Czaraostowa, Niemojewski 
Lud. db. do Radoszewic, Po- 
tuliccy Stan., Włodzi. i Piotr 
hr. do Obór, Roland Roman 
ob. do Żabiój woli, Wołow-= 
ski Józef sztabs-kapitan do 
Petersburga, Chwalibogow- 
ska Józefa i Dylewska Tekla 
ob. do Krakowa, Fiorentini 
Wład. ob. do Włoch. Skó- 
rzewski Rajmund hrabia do 
Czerniejowa, ksiądz Skór- 
kotóski Alfons kanonik do 
Krakowa, Sierzputowski rad- 
ca honorowy i młodszy dra- 
goman konsulatu: CESARSKO 
Rossyjskiego: w Wołoszczy- 
znie do Wiednia. 


wincji rs. 14, a za granicą Królestwa po rs. 12. Że zaś sto- 
sownie do ogłoszonego prospektu lista szanowtych prenu- 
meratorów, którzy temu przedsięwzięciu raczyli przyjść 


HURS GILLY WWA RSZAWSHEIEJ, 
dnia 28 Lutego 1857 roku. 


w pomoc, przy ostatnim [V okłsdzie na osobnym arkuszu | Monett | dądano | opłacone" 
w ozdobnym marginesie ułożoną i dołączoną będzie; prze- sra i Pos |dis= |-kop.| Rs. | kop 
to uprasza się uprzejmie postronne księgarme /o: śpieszne | -Pół-imperjały rassyjskie 2-9: 20] 5 |16| — | — 
nadesłanie list takowych 'z wyrażeniem imienia, nazwiska i Dukaty hollenderskie nowe maradt 5; abirah sok OlSTEE 
stopnia prenumerującego. Nadmiemiając, że okład 1V czyli Papiery 
ostatni jest już w wykonaniu i ile móżaość. dozwoli. spie- | Obli. skar, (49%) za 100,rs. (oprócz kup.) | 84 | 64 | — | — 
sznie wydanym zosteńte.—/Piwarski, . (Nr 51.— 4.) | Bilety skarbu Królestwa Polskie. (4%,9,) | — | — | — | — 
a RZ śś wk M3si 1 8B 1447)" WIQ A Listy zastawne białe II okresu (oprócz - 
składa - ' kuponu) (4%) za 100 złp. | — | s = | — 
| jąco się „Listy zastawue białe IH okresu, (oprócz 
EEGI kuponn) (405) . *. za t5 rs. | 14.| 46 | — | — 
: , zdwóch | Obligacje cząstkówe na 500 zł. (oprócz 
folwarków, obejmujące dziesiatyn 1500 (włók 99 miary no- kupowa) (4%)0481bu gol Bij Hasia 
wopolskiéj) będą sprzedane w drodze działów przez” pu- Cerb banku ni obl. cz. il. A na 300 zł. sr tr5ikrzykr 
bliczoą licytację: Dobra te położone w gubernji Radomskićj " 4 Bt, na pi I. bez ANĄ Fnr protu 
powiecie Saudomierskim. : okręgu Staszowskim, o mil trzy Dowody Koni. Can DARTE APEA h ERA PETA EREE a 
od m. Opatowa, dwie mile. od Staszowa i tyleż od, Wisły, | Nowa rossyjska pożyczka z.roku 1854 i £ 
Grunta tych dóbr w glebie pół-pszennćj i pół-żytnićj. Wy- oprócz kuponu (5%) . . jaś ORLI E = pia 
SAE ; i . j IVORI, z roku {853 | 04a | — | — 
sieweją oziminy około 300 korcy, większa połowa pszenicy Óbligi Współki Żeglugi Parowój w Króle- 
a reszta żyła i tyleż jarzyny. Sinna bydlęcego pieknego fur stwie Polskien_(5%,) -za.ia.1750--+1 ==] — | 
1000 wraz z potrawem, Pańszczyzna dostateczna. Dwót ża Ę Eib 8 À 
REJ j BION 7 W ex be zdnią 26 b. m. i ; 
z modrzewia okazały i obszerny, z ogrodami angielskim i ke : è | 
fruktowym. Budowle gospodarskie w części murowane, Berlinyaca ob. a e, ba 2M,|-98-|-80-| 98 |. 15 
w dobrym stanie. W dobrach tych prowadzi się rybołow- | Gdańsk 0000 1400 SAT: „R 3 ady, 93 SIYT 
stwo Bydła można trzymać sztuk 400, a owiec przeszło wd IDT o FAM OO SPARC HEEL a] wikia 
2000. Gotowe intraty te dobra przynoszą: z propinacji, pa- | Hamburg «ios oroso wi 300/BMk. |2/Ms| 1421,50 | — jar 
pierńi, młyna, tartaku i huty szklsnoćj Lasu jest włók oko- TAA sa.-0b bit EAH SŁ. aM, 6h ag isiad 
ło 50 w niezłym stanie. Dobra te przerżyna ržeká Łagówi- | Potesljurg ©... 100 Ró AŻ "© 75 | 99: 50 
ca, oraz przechodzą dwa gbścińce, tamże jest cegła i torf. ER a dzaj sius AOO Rie sdkostslssevk | Hidiv 
Licytacja na sprzedaż dóbr tych, których szacunek ustańo- | Paryż + «/ +.« + +, 300 Fran.|2, M.| 74 | 85 | — | — 
wiony został przez biegłych 48,000. Rsr: ma: się odbyć | psia bie «7 300 „ron. tg Menu | =p korina 
8. i iede JiR SU 150 ZŁ/R.|2 M.| 91 | 20 | — | — 
w, trybunale Radomskim:w dnia 16 marca 4857 roku. Przy | wrocław „1.0. 1007Tal. 12M = or | GEE 


sprzedaży tych dóbr; będą do pabyciu ) wszelkie inwen- 
tarze. Bliższą wiadomość o,powyższych dobrach powziąść 
można w Kadomiu u W. adwokata Jawornickiego, w War- 
szawie w sklepie żelaznym pod Nr 280 róg ulicy Długiej i 
Freta, oraz na miejscu. (Nr.50.—4.) | 


od, nowej rossyjski 


Wedzenia ù la darle o każdej godzinie dnia. 
6 ina francuzkie i WĘSIEKARIE w naj- 
lepszym gatunku. 

Usługa na sposób zagraniczny. 

Ceny numerów stałe, od kop. sr. 60 (złp. 4) 
do rsr. 4 (złp. 26 gr. 80). 

(Nr. 42. -—55) 


EN 


kawe, bo tylko kilka razy 


„ W drukarni J. Ungep. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 17 Lutego (1 Marca) 1857 r. — Starszy céuzor, F. Soteszczanski. 


Wartość kuponń bieżącego od obl. skarb. Rs. 1 kóp. 64%, 
od listów zastawnych kop. 11 


` TEATR WIELKI. Jutro: Drugie przedstawie- 
nie panów Boornsi Chapmao znowym programem. 


Wielka królewsko-niderlandzka 


i DENGE. „© 
Niemazerja 
niegdyś p. tan Aacken, a obecnie po 
gromcy zwierząt 


G. KREUTZRERG, 


iwielkie nadzwyczajn 
„przedstawienia z drapie 
'znemi zwierzętami wy 


‘berg i młodą 16-to-1 


slricłor) i innych. | Widowisko to bardzo jest cie 


éi pożyczki Rs. 1,kop. 88%4 


Dzis dnia l-go mare 


konane przez p, Kreutz 


tnig 'szwedkę. Na za 
kończenie karmienie w 
ża dasiciela (Boa Co 


do roku powtarza się. 


(Nr. 16.—44.) 


